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S P R A W Y

POLSKA A NIEMCY.

Der Tag 19.11, pisze, że na Pomorzu pruskiem w 
Osławdamrowie nastąpiło uroczyste otwarcie szkoły 
polskiej tuż po ukończeniu procesu w Słupsku.

Dziennik pisze: „Ta „uroczystość" jest świado
mą prowokacją i bezczelną m anifestacją przeciwko 
wyrokowi sądu niemieckiego. Odpowiedzią, na to po
winno być zamknięcie otw artej wbrew praw u szkoły 
Czy Prusy zdecydują się na energiczny krok, widząc, 
że wydana przez nie ustawa szkolna umożliwia jedy
nie wdzieranie się Polaków do M archji granicznej .

P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 

SPRAWY MNIEJSZOŚCI.

Neue Ziircher Ztg. 18.11, w koresp. z W arszawy 
pisze, że przyjęcie przez Sejm ustawy o osadnictwie 
wojskowem dowodzi braku jednomyślności w łonie 
rządu co do sprawy ukraińskiej, albowiem z jednej 
strony rząd chciałby doprowadzić do porozumienia, 
a z drugiej strony opracowuje ustawy, k tóre to poro
zumienie ogromnie u trudniają  i wywołują u Ukraiń
ców przekonanie, że wszystkie przyjazne d la Ukraiń
ców kroki rządu polskiego są obliczone na zagranicę.

A G A D N I E N I A  O G O L  ME
PAKTY O NIEAGRESJI.

Kólnische Ztg. 18.11, w koresp. z Genewy podaje 
wyjaśnienie, otrzymane ze sfer sowieckich w sprawie 
rokowań rumuńsko-sowieckich; wyjaśnienie to nawią
zuje do oświadczenia przywódcy chłopskiego Lupu, 
dotyczącego rozmów na tem at ewent. plebiscytu w 
Bessarabji. Koła sowieckie zaprzeczają, aby na tere
nie genewskim toczyły się jakiekolwiek rozmowy w 
tej sprawie z przedstawicielami Rumunji. Rosja go
towa jest zawrzeć paki nieagresji z Rumun ją, w któ
rym o Bessarabji nie będzie żadnej wzmianki.

Dziennik ze swej strony podkreśla, że jednak 
sfery sowieckie podkreślają przynależność Bessarabji 
do Rosji i wskazują na to, że plebiscyt dałby dla 
Rumunji pomyślne wyniki, gdyż byłby tu  stosowany 
teror.

KONFERENCJA ROZBROJENIOWA.
Le Temps 19.11, twierdzi, że niemiecki manewr 

polityczny na konferencji rozbrojeniowej jest tak  
niezręczny, że najnaiwniejsi naw et muszą się na nim 
poznać. Propagow ana przez Niemcy teoretyczna 
równość zbrojeń w rzeczywistości m usiałaby się stać 
potw orną nierównością na korzyść Rzeszy, dzięki 
jej „potentiel de guerre". Z jednej strony zniesienie 
obowiązkowej służby wojskowej, zakaz używania 
broni, której Niemcy nie posiadają, zniesienie fortec

na granicy francus,ko-nie m ieckiej, a z drugiej strony 
odmowa ograniczenia wydatków wojskowych przez 
ograniczenie budżetów, wskazuje na to, że cały p ro 
jek t jest niesmacznym, dwuznacznym i hipokryzyj- 
nym manewrem, m ający na celu podkopanie trak ta tu  
wersalskiego. Postępow anie delegacji niem ieckiej 
zagraża konferencji rozbrojeniowej. Dziennik w yra
ża nadzieję, że zdrowy rozum narodów  dobrej woli 
potrafi zniweczyć groźne dla pokoju m achinacje n ie
mieckie.

Journal des Debats 18.11, (w art. P. B ernusa) 
twierdzi, że obalenie gabinetu Lavala, k tó re  pozba
wiło delegację francuską na konferencję rozbrojenio
wą głównej osobistości, jaką pod każdym  względem 
był min. Tardieu odezwało się fatalnie na położeniu 
Francji w  Genewie. W obecnej chwili k iedy Nadol
ny w ystąpił z propozycjami niem ieckiem i mającemi 
na  celu jedynie pokrzyżowanie planów  narodów, 
broniących trak ta tu  wersalskiego, nadarzała  się F ran 
cji doskonała okazja zdem askowania Niemców, tym
czasem senat francuski uniemożliwiając interw encję 
Tardieu idzie na rękę Rzeszy. W każdym  razie o- 
słabił on w  decydującej chwili pozycję Francji.

Journal des Debats 18.11, zamieszcza stenogra
ficzne sprawozdanie z rewelacyjnego przemówienia 
wygłoszonego przez deputowanego K aspera (komuni-





sty) na 267 sesji Landtagu prus/kiego w sprawie ta j
nych zbrojeń niemieckich.

^  Ere Nouvelle 18.11, twierdzi, że w  obecnej c h w i
li bardziej niż kiedykolwiek należy unikać niebez
piecznych eksperymentów. Zdrowy sens pOlitvczny 
nakazuje stworzenie rządu, którego zadaniem byłoby 
dać możność krajowi swobodnego wypowiedzenia się. 
Będzie to nadw yraz trudną rzeczą, a to dla tego, że 
wszystkie stronnictwa w ysilają się, ażeby utrudnić to 
zadanie. Prawica ze strachem  widzi usuwającą się z 
jej rjjjk władzę, a skrajne partje, jak zwykle, pragną 
jak największego zamętu, który  zazwyczaj jest dlań 
korzystny. Jedyna partja , pragnąca — zdaniem dzien
nika gabinetu niestronniczego, któryby nie robił 
wyborów, lecz pilnowałby ich czystości, jest partja  
radykalno-socj aldstyczna.

Der Abend 18.11, pisze, że niemieckie propozycje 
rozbrojeniowe pokryw ają się przeważnie z żądaniami, 
jakie głosiły inne delegacje, a które w daw
niejszych naradach przyigotowywawczych rozbija
ły się o opór Francji. Propozycje niemieckie 
co do treści są wprawdzie dosyć daleko idą
ce, ale są  one ujęte w sposób umiarkowany i zręcz
nie uzasadnione. Nikt nie będzie mógł teraz  uczynić 
zarzutu, że Niemcy uniemożliwiają osiągnięcie wyni
ków na konferencji przez stawianie wniosków agita
cyjnych. O niemieckich propozycjach raczej da się 
powiedzieć, że są one do przeprowadzenia. M ożnajuż 
dzisiaj jednak powiedzieć, że liczne państwa nie zgo
dzą się na zniesienie obowiązkowej służby wojskowej 
ale słusznem jest żądanie, aby przynajmniej rezerwy 
wyszkolone były objęte uchwałami rozbroj eniowemi. 
Natomiast opór delegacji niemieckiej przeciw kontro
li finansów wydaje się nie na miejscu i motywy amba
sadora Nadolny‘ego nie są przekonywujące. Dziennik 
sądzi, że główna walka powinna się rozegrać o wnio
sek węgierskiego delegata A pponyi’ego, który jest 
zasadniczego znaczenia politycznego i który domaga 
się, by paragrafy rozbrojeniowe traktatów  pokojo 
wych były w przyszłości zastąpione przez odpowied
nią konwencję międzynarodową.

Germania 19.11, pisze z powodu niemieckiego p ro 
jektu rozbrojenia, że nie powinien on być niespodzian
ką dla nikogo, kto zapatruje się na „rozbrojeniową po
litykę rządu niemieckiego jako na wyraz poważnego 
aktu politycznego, a nie tylko jako na grę słów". 
Dziennik podkreśla, że osią obrad genewskich mus; 
być jednak dążenie do równouprawnienia pąństw w 
spraw ie zbrojeń.

Prager Presse 19.11, podaje projekt rozbrojenia, 
zgłoszony przez Niemcy i podkreśla, że to jest „za
maskowana próba wyrównania zbrojeń".

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.
Le Populaire 18.11, L. Blum w art. wst. powstrzy

m uje się od wszelkich przewidywań skutków, jakie 
mieć będzie kryzys gabinetu na politykę francuską w 
najbliższej przyszłości i wyraża swą radość z powodu 
odrzucenia nowej ustawy wyborczej, projektowanej 
przez M andela.

U Echo de Paris 19.11, w art. H. de K erilisa  tw ier
dzi, że misja Painleve'go, nie będzie zapewne uwień
czona powodzeniem. W szystko skończyć się musi, 
zdaniem dziennika, na gabinecie Tardieu —  Laval — 
Flandin — Raynaud zamiast gabinetu Lavall — T ar
dieu — Flandin — Reynaud, czyli, że powróci wszyst
ko do stanu, jaki istniał w chwili, kiedy „ojcowie se 
natorowie wykonali tw ój złośliwy manewr".

The M anchester Guardian 18.11, omawiając w 
art. wst. kryzys gabinetowy we Francji, pisze, że mo

że on utrudnić jedynie sprawność prac w  Genewie. 
W interesie świata leży, by wybory we Francji odby
ły się możliwie szybko.

Corriere della Sera 17.11, w art. wst. wskazuje 
na ujpadek rządu Lavala jako na znamienny objaw 
rządów liberalnych. Bez zapowiedzi obala się rząd, 
bez względu n a  in teresy  narodow e i międzynarodo
we. Trudno bowiem przekonać o szkodliwości tego 
ustroju 20—30 stronnictw , zwalczających się wzajem 
nie. A utor przyznaje, że Laval wniósł pewną lojal
ność do stosunków międzynarodowych, co mu zresztą 
nie przeszkadzało bronić energicznie interesów  F ran 
cji. U padek jego sprowadziły zbliżające się wybory, 
wobec których każde stronnictwo przygotowuje się 
do objęcia władzy w kraju. Nic wobec tego nie po
mogło wskazanie na trudne położenie Tardieu na te 
renie międzynarodowym, gdyż senat przenosi interes 
stronnictw a nad in teresy  narodu i świata.

II Popolo d‘Italia 17.11, wskazuje na upadek rzą
du Lavala jako na typowy przykład szkodliwości rzą
dów liberalnych dla polityk! narodowej i m iędzyna
rodowej. Rząd upadł z powodu zbliżających się wy
borów; w sytuacji przedwyborczej obalenie rządu jest 
koniecznością, gdyż pozostawienie go u władzy ozna
cza zapewnienie mu zwycięstwa. Autor przeciwstawia 
tym stosunkom stosunki we Włoszech, gdzie kosztem 
małego ograniczenia swobody obywateli rząd  ma swo
bodę działania, a wyniki prac rządu m ają uznanie za
granicy.

Izw iestja  18.11, w art. wst. analizując sytuację 
polityczną we Francji, wyraża pogląd, że pomimo 
wzrostu zapasu złota i potęgi finansowej — Francja 
przeżywa kryzys gospodarczy i polityczny. Polityka 
francuska, zm ierzająca do hegemonjł Europy, napo
tyka na coraz większe przeszkody. W yrazem chorobli
wego stanu Francji jest klęska Lavala w senacie. J a 
kiekolwiek byłyby powody bezpośrednie tej klęski, 
zasadniczą przyczyną dymisji jest ta  okoliczność, że 
Francja znalazła się w orbicie wpływów przesilenia 
światowego. Deficyt budżetu francuskiego według 
przewidywań fachowców w r. b. osiągnie 7 i pół mil
iarda franków. Ponieważ stronnictwom radykalnym  
nie uśmiecha się przejęcie wszystkich następstw rzą
dów stronnictw, na których opierał się gabinet Lava
la, — trudno norazie przewidzieć, w jaki sposób za
kończy się obecnie przesilenie we Francji. Stronnictwa 
lewicy raczej skłonne są do pozostania na stanowisku 
opozycji, a to wobec bliskich wyborów parlam en tar
nych. Nowe wybory parlam entarne jednakowoż nie 
rozstrzygną gospodarczego przesilenia. F rancja  znaj
duje się w stanie gorączki, a dymisja rządu Lavala 
w obwili, kiedy F rancja bierze udział w rokowaniach 
międzynarodowych o decydującem znaczeniu, jest do
wodem pogłębienia przesilenia gospodarczego i poli
tycznego Francji,

%

LITWA A NIEMCY.
SPRAWA KŁAJPEDY.

Prasa  lite w sk a  z 17 —  18.11, zam ieszcza p. n. „ P ra sa  n ie 
m iecka rn zazaro w au a  przeb ieg iem  o h rad  gtsuewisJdch w sp raw ie  
K ła jp e d y "  k o m u n ik a t ag. „ E lta “ z B erlina , z aw ie ra ją cy  s tie s z -  
czen ie  g łosów  p ra sy  n iem ieck ie j, u siłu jącej w zm ocnić  w rażen ie , 
w y w o łan e  p rzem ó w ien iem  d e le g a ta  n iem ieck ieg o  von B ulow 'a , 
a  o słab ić  z n aczen ie  m ow y m in. Z auniusa . K o m u n ik a t p o d k re 
śla, że p ra sa  n iem ieck a  d o p a tru je  się w z a ta rg u  k ła jp ed zk im  
p re c e d e n su  dla za jęc ia  pnzez P o lsk ę  G d a ń sk a  i P ru s  W sc h o d 
n ich .

P o n a d to  p ra sa  l ite w sk a  zam ieszcza  k o m u n ik a t ag. ,,E1- 
t a “ z K ła jp ed y , z aw ie ra ją cy  s tre sz cz en ie  p rzem ó w ien ia  B or- 
ch e rta , p rzew o d n ic zą ce g o  frak c ji litew sk ie j w  sejm iku  k ła j-
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pedzkiim. Rorchert pod kreślił, że  stronnictw a p olityczne w  
obszarze kłajpedzkim , które  prow adzą polityką p rzeciw litew -  
ską, n ie  sk ładają s ię  w yłączn ie  z sam ych N iem ców ; do stron
nictw  tych w chod zą  rów nież Litwini, przew ażnie handlow cy  
i rzem ieśln icy, którzy zach ęcen i zosta li do popierania stron
n ictw  niem ieck ich , w rogich L itw ie, przez udostępn ien ie im b ez 
procen tow ego kredytu  i innych ulg. W  d. c. Rorchert m ów ił 
o wrogiej po lityce  b. dyrektorjatu w o b ec  państw a litew sk :ego. 

• K om unikat zaznacza, że  m ów cy N iem cy podkreślili, że  gub. 
M erkys złam ał paragraf 11 statutu k łajpedzkiego; natom iast 
mówrcy  ci n ie  próbow ali n aw et odeprzeć zarzutów , p o staw io 
nych stronnictw om  niemietokim przez Rorcherta.

Lietuvos Aidas zamieszcza w art. wst. treść prze
mówienia prem iera Tubelisa, wygłoszonego przez ra 
dio w  14-tą rocznicę niepodległości państw a litew 
skiego. Tubelis podkreślił, że najbardziej żywot nem 
zagadnieniem obecnej polityki litewskiej jest sprawa 
Kłajpedy, której też rząd litewski postanow ił bronić 
iz całą stanowczością, jak tego już dowiódł min. Zau- 
nius swem  przemówieniem w Radzie Ligi Nar. Tu
belis wezwał społeczeństwo litew skie do zachowania 
spokoju i do poparcia rządu, występującego w obro
nie p raw  i honoru Litwy. Wdg. Tubelisa, Niemcy, 
podnosząc alarm  z powodu wypadków w Kłajpedzie, 
mają w tern nieczyste cele. Rzecz jest jasną, że kon
flikt, wywołany w Kłajpedzie, był spowodowany wy
łącznie przez żywioły niem ieckie, nieprzychylnie u- 
stosunlkowane do Litwy; rząd  litewski musiał więc 
odpowiednio ukarać osoby, k tó re  zawiniły. Podno
szenie zaś alarm ów przez Niemcy, którym  Litwa nic 
złego nie uczyniła, wykazuje tylko, że sumienie n ie
których żywiołów w Niemczech odnośnie spraw  
K łajpedy jest nieczyste i że żywioły te ponoszą p rze
to znaczną część odpowiedzialności za to, co się stało.

Ryłaś  w art. wst. zarzuca min. Zauniusowi, że 
stanął w Genewie na zupełnie myjlnem stanowisku, 
gdy odpierając zarzuty niem ieckie co do usunięcia 
przem ocą prezesa dyrektorja Bóttchera, powiedział, 
że „Litwa obecnie nie chce rozważać sprawy, czy 
gubernator ma praw o czy też niema praw a odwołać 
prezesa dyrektorjatu". Dziennik pisze m. inn.: „Czy 
w chwili, gdy cała spraw a toczy się dokoła tego, czy 
gubernator miał praw o odwołać prezesa dyrektorja
tu, można uważać tę sprawę za teoretyczną? Nie, 
zagadnienie to jest jaknajbardziej życiowe, i ono po
winno było być podstaw ą wyjaśnień i obrony min. 
Zauniusa . Dziennik w d. c. wytyka min. Zauniuso
wi, że nie można było bronić praw  gubernatora do u- 
sunięcia prezesa dyrektorjatu  przez tw ierdzenie, że 
konwencja kłajpedzka nic o podobnym wypadku nie 
mówi. Nie można sprawy, k tórą Liga Nar. rozważa 
jako spraw ę o charakterze prawniczym, bronić jako 
spraw y politycznej, jak to uczynił min. Zaunius i to 
był jego wielki błąd, gdyż gdyby stanął na gruncie 
prawnym, to — wdg. dziennika — z łatwością uda
łoby mu się obronić prawo gubernatora i rządu litew 
skiego do usunięcia dyrektorjatu  w wypadku, jaki 
m iał miejsce obecnie, gdy dyrektorjat ten prowadził 
politykę wyraźnie skierowaną przeciwko Litwie.

Lietuvos Żinios w art. wst. p. n. „Siła przeciw p ra 
wu", nawiązującym do demonstracyj antyliltewskich 
w Niemczech oraz do przybycia do Pilawy krążow ni
ka niemieckiego, uważa ito za chęć Niemiec zastra
szenia Litwy i Ligi Nar. Powyższe posunięcie Nie
miec świadczy — zdaniem dziennika — o tem, że 
Niemcy przeciw staw iają siłę prawu, nie mając żad
nych podstaw  ani moralnych, ani prawnych do w trą 
cania się w spraw y K łajpedy i w  spraw y w ew nętrzne

Litwy, grożą obecnie zapomocą krążow ników  nie- 
tyłko Litwie, lecz i Lidze Nar., a to  w  celu wymusze
nia na niej przychylnej dla siebie decyzji. W końcu 
dziennik pisze: „Obecne wypadki w ew nętrzne w 
Niemczech, wojowniczość hitlerow ców  i ;ch groźby 
wykazują niezbicie, że Francuzi może i słusznie po
stąpili przeprow adzając — na podstaw ie trak ta tu  
wersalskiego — częściowe przynaimniel rozbrojenie 
Niemiec; w  Niemczech bowiem zaczyni znowu prze
jawiać się duch, k tóry dąży nie do współżycia z n a 
rodami, lecz do hegemonji nad nimi. Tę praw dę 
chcieliśmy powiedzieć, a ponadto podkreślić, że sto
sunki między kulturalnem i narodam i powinny być o- 
parte  na praw ie".

RÓŻNE,
Journal de Geneve 18.11, zamieszcza notatkę o 

uroczystościach związanych z inauguracją tablicy p a 
miątkowej na cześć prez. Narutowicza w politechnice 
w Zuryćhu-

Slovak 18.11, atakuje min. Hodżę, że źle broni in
teresów  Słowacji a szczególnie ókręgiu koszyckiego, 
z k tórego  posiada m andat poselski M ianowicie przed 
kilku tygodniami wyraził się austrjacki m inister 
Schurff, jakoby min. Benesz nie m iał nic przeciw ko 
odstąpieniu W ęgrom Koszyc i okolicy. Na skutek 
it ego Zarząd partji republikańskiej wschodniej Sło
wacji zwrócił się telegraficznie do prem jera Udrżala 
i do min. Benesza o wyjaśnienie, które też w krótce 
nadeszło. M inisterstwo spraw  zagranicz. doniosło, 
że ogłosiło zaprzeczenie w prasie. Dziennik jednak 
czyni zarzut wspomnianemu Zarządowi z tego, że 
nie zwrócił i&ię do Hodży, który przecież był w ybra
ny w tym okręgu, a teraz  reprezentuje tę dzielnicę 
słow acką w Pradze i nie uważał, za swój obowiązek 
zaprotestow ać przeciw ko niesłychanem u w ystąpie
niu austrjackiego ministra. Dziennik zaznacza, że 
dopiero ksiądz Hlinka musiał udać się do Koszyc 
aby uspokoić wzburzone umysły i wystąpić w obro
nie granic słowackich.

The Daily Telegraph 18.11, w art. wst. omawia 
wysłanie noty Ligi N arodów do Jąponji i w yraża nie
jaką wątpliwość co do pożyteczności tego kroku. O- 
ryginalny tekst noty uległ stuszowaniu przed złoże
niem pod nią podpisu Anglji. Niektóre koła w yka
zywały konieczność wysłania tej noty  ze względu na 
to, iż trudnoby było się spodziewać interwencji Ligi 
w  innym analogicznym wypadku, gdyby obecnie Liga 
nic nie uczyniła. Zdaniem autora, nie może być rze
czywistej analogji pomiędzy Chinami, gdzie panuje 
chaos i anarchja, a jakiemś państwem  europejskiem, 
k tó reby  mogło się zwrócić o pomoc do Ligi Narodów.

The Times 18.11, omawiając w art. wst. sprawę 
konfliktu chińsko-japońskiego, pisze, że społeczeń
stwo japońskie, a w szczególności jego koła wojskowe 
i morskie popełnią wielki błąd, sądząc, iż względne 
umiarkowanie protestów i apelów, zgłaszanych w To
kio są ostatnim wyrazem Ligi Narodów i państw po
siadających interesy w Chinach. Japon ja  utraciła 
sympatje, które zyskała. Opinja publiczna konsolidu
je się po stronie Chin.

La Tribuna 16.11, w art. wst. stwierdza wzrost 
zaufania międzynarodowego wskutek wyznaczenia 
konferencji odszkodowań na  czerwiec. Dowodzi to bo
wiem chęci współpracy między wielkiemi mocarstwami 
i zarazem  daje nadzieję na pozytywnę wyniki.

Dr-jk. „K adra”, W arszawa, D ługa 50 tel. 786-30. Drukowano na prawach rękopisu.




